
»»uG zaprowadzonych, na Skaldzie.— 4) Po­
nieważ rządy franco zk; i angielski pragną 
Kbtalić zasady stosunków handlowych obu po­
wyższych Rządów, których wzajemne na przy­
szłość używanie ma koniecznie bydz przyja­
cielskie, i gdy niechcąbynaymniey, aby mający 
się zawrzeć traktat, w czemkolwiek dis. jedne­
go lub drugiego mocarstwa miał bydź u- 
eiążliwym, staraniem ich usilnem będzie, 
ooopolne ich interessa do takiey harmonii do­
prowadzić ażeby tyle razy rzeczony traktat» 
wciągu miesiąca marca r. b" w Hadze i 
Bruxelli podpisany i ratyfikowany został.—

- 5.) Podpisani reprezentanci Francyi i Anglii, 
powtrzaająwkońcu rządowi hollenderskiemu, 
osnowę pierwszego artykułu tey noty, i po­
chlebiają sobie, że Król Jmc Niderlandzki, 
zważając na nagłość potrzeby, położy kres 
zatargom, które otrętwiają handel caley Eu­
ropy, że przetnie ten węzeł gordyjski, i na­
desłać nam raczy dostępnieysze warnnki.

Podpisano: Ta l l e y r a n d , p a lm e r sto n .

Dziennik powyżsi-,}’ Handelsblad, prawdzi­
wość tey noty, która istotnie w takiey jak jest 
ułożona barwie, nosi na sobie piętno zmyśle­
nia, dla tego usiłuje podać jeszcze w wątpli­
wość, że w wiadomey nocie z dnia 14 b. m. 
niemasz o niey naymnieyszey wzmianki. — 
Tymczasem gaz etc Francyi z d. 21 b. m. za­
wiera umieszczoną dopiero niniejszą notę z 
d.lOz nadmienieniem, iż w tymże samym dniu, 
nowa konwencya pomiędzy Francyą, i Angli- 
ją  podpisana została. —  ( g . H .)

, P O R T U G A L I A .
Lizbona 9 Lutego.

Do Oporto przybyły zapasy żywności i 
ammunicyi oraz 500 ludzi do woyskaiaOko- 
ni dla jazdy. Woysko D.Pedra (jak wiado­
mo) na nowo uorganizowane składa się z 3 
dywizyi, w ogóle zaś z 11 półko w piechoty 
linijowey, 3 półków jazdy, 5 półków strzel­
ców pieszych, 4 batalionów ochotników, i 26 
dział, prócz artylleryijodwodowey.— Lecz im 
bardziey sprawa się przeciąga, tym nie- 
pewnieyszą zdaje się stawać dla Don Pedra.

Rozmaitości.
PAMIĘTNE SŁOWA NArOLEONA.

Znany demokrat irlandzki Wolfe Tosne, 
wspomina w drugim tomie (na karcie 275)

swoich pamiętników o rozmowie którą miał 
w roku 1797 z Napoleonem Bonaparte. Po­
wiedział on między innemi: »Czego chcą
właściwie Jakobini? Francya jes'. w stanie 
rewolucji; Szwaycarya w rewolucji; Włochy 
w rewolucji, Hollandya w rewolucji; lecz ■ 
gdyby i cała Europa została zrewoltowaną, 
oni na tem niebędą mieli, dosyć. Przecież 
ja dobrze wiem, czego im brakuje; oni'chcą 
panowania 30 albo 40 ludzi sobie podobnych, 
ugruntowanego na rozlewie krwi trzech lub 
czterech milionów ludzi;— im brakuje kon­
stytucji roku 1793 z wszystkiemi jey o- 
kropnościaini; — ale niebędą na tych go­
dach, i biada temu, który się ozuchwali jey 
żądać. Codo mnie, to oświadczam,— że na 
przypadek gdy żaden inny wybór niepozosta- 
nie jak rządy tych Ichmościów, lub monar­
chia samowładna, ani jedney chwili namy­
ślać sięniebędę;— i żeby Francyą uratować, 
oświadczę się za rządem monarchicznym. »—

ZDANIA ANGIELSKIE MISS LANDON.
Słynąca dziś młoda autorka Miss Landon, 

z wielu dowcipnych pism; wydała niedawno 
zbiór swoich maxym, z których umieszcza­
my następujące:

»Nagla zmiana w życiu człowieka, podo­
bną jest do zimney kąpieli. — długo on się 
namyśla, niż do niey wniydzie.—

»Wypadki życia ludzkiego, dzielą się za­
wsze na te trzy główne kategorye: szaleństwa, 
błędy.i nieszczęścia.—

»Nigdy niejesteśrny więkdzerni filozofami, 
jak wtedy gdy nasza próżnść dozna mocnego 
szwanku.

»Nic tak szybkiego niema kursu, jak ta­
jemnica.—■

»Nałóg przytępia najszlachetniejsze uczucia, 
»W kielichu- naywiększych goryczy, znay- 

dzie się przecież kropla miodu. —• Zazdrość 
musi byd s koniecznie tragi ;zną, żeby się nie 
stała i nieznośną.

Doświadczenie jest naylepszym nau czycie ­
lem, szkoda tylko że jego nauka zapoźno 
nas dochodzi.

25C —

—  » Człowiek niewinnie oczerniony, ma Za­
wsze tę wyższość nad plotkarzami, że sie z 
ich głupstwa doyoli naśiniać może.

— »^i Utoczy chcą świat reformować po- 
podług swoich widokuw osobistych, już ma­
ją  dostateczną kwalifikacją do czubków

— »Junak nie powinien nigdy chodzić pie­
szo; — bo małpa naylepiey się wydaje na 
wielbłądzie. —

— »Giupi może mieć prawo do wszystkich 
attrybncyi towarzyskich, tylko w krytykę wda­
wać się niepowinien, już dla tey jedney przy­
czyny, źe sam niewytrzymałby żadney.*


